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iż iPoznań^ 20 lipca. Dnia 16 t. m. kongres 
■ C tatystyczny, w którym przez delegowanych wzięły 
:uj dział wszystkie prawie narody, posiedzenia swoje 
ti ozpoczął w Londynie. Minister handlu Milner Gib­

son, który rząd angielski reprezentował, przyjmował 
Melegowanych od rządów zagranicznych. Pana Gib­
son i W. Cowpera obrano wiceprezesami kongresu.

teiedzenie zagaił książę Albert, małżonek królowój 
to;ngielskiej; zmowy jego objaśniającej cele kongresu
:9d (atystycznegó, treść pokrótce podana nie będzie bez 
!• i iteresu.
nor Książę nasamprzód oświadczył, iż kiedy kongres, 
y, tzyjmując zaprosiny rządu angielskiego, tegoroczne 
ij i ebranie w Londynie odbyć postanowił, niektórym 
J7! tósowną się zdawało, aby, jak w innych stolicach

¡eropejskich się działo, minister krajowy posiedze- 
rz. na zagaił. Temu jednak charakter narodu angiel- 
raz kiego i jego instytucyi się sprzeciwiał, albowiem u 
mw urodu który swobodnie rozwija życie polityczne, 

rszeikie sprawy ważne publicznie bywają roztrząsane, 
tai ¡ongres niniejszy mógł być albo prywatną naradą 
ci i elegowanych urzędowych, albo tćż obradą publiczną, 
ł-11 której cała publiczność bierze udział.'Rząd an­
gielski tę drugą obrał zasadę która zewsząd znala- 
beala uznanie, i dla tego on, książę, przyjął ofiaro- 
18! ane sobie przewodnictwo, aby zgromadzeniu złożyć 

urazem dowód, jak szczerze królowa kongresem się 
“ijmuje, i jak wielce szanuje delegowanych przyby- 
! bi'ch z zagranicy oraz naukę, którą oni reprezentują, 
^siążę wita więc wszystkich przytomnych imieniem 
artoiMowój, wita w kraju, gdzie r. 1851 rzucono pierw- 
praiy pomysł kongresów statystycznych, gdzie staty- 
jpuj&a najpierwćj się rozwinęła, i gdzie może najwię- 
It0 ij przyniesie owoców. Dotąd jeszcze publiczność źle 
uprzedzona, mało ceni tę naukę, od wielu lekcewa- 

Liczby nie pociągają ku sobie tych, którzy z nich
¡5 idnój myśli wyciągnąć nie umieją, a oprócz tego 
H&łystyka oparta na liczbach, które trudno spraw­
ił ać przychodzi, bywa wzięta za dowód dogmatów 
’Mprzeciwniejszych, wedle zamiaru stronnictw poli-

Ltl eznych. Przecież pewien statysta francuski chlubił 
z sztuki „zestawiania liczb”, a najniegodziwsze

J7 idużycia statystyki dla celów naciąganych zachwiały 
2Qi mianie w tój nauce. Ależ i historyi nadużywano, a 
u dnak naukowa jój wartość powszechnie jest uznaną, 

jednak jeszcze inni statystyce niechętni. Mniemają
?Nai żę wiedzie do panteizmu i do zniweczenia 
^¡ffielkiój prawdziwój religii, twierdząc jakoby ona

•iat boży zamieniała po prostu na machinę, która

Kilka kartek z wędrówki 
na

WYSTAWĘ ROLNICZĄ
w Warszawie 1860.
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Wystawa płodów rólniczych w Warszawie, urzą 
J ;i)aa staraniem Towarzystwa rólniczego Królestw! 
spiskiego! Wóz parowy cię szybko do niój prze 
- «sie.

Przebyłeś granicę Królestwa i wszędzie słyszys: 
ojczystą, spotykasz grzeczność jak na każdó 

, Jśj komorze celhój, otworzysz dla ceremonii kufa
‘ podróżny, nawet druków nikt dzisiaj po kieszeń 
(szuka. Staremu sierżantowi pod zmienionym dzi

* * lJ mundurem, który lepsze pamięta czasy, dass 
"wkę a niebawem wystara ci się o podpis pasz- 
A i ruszasz dalój. Od granicy ku Częstochowie 
'lotrkowu kraj nie żyzny, nie piękny, zboża mnió, 

mierne i ze szczętem wyniszczone świerkowe 
’y» bez nadziei lepszego; wycinki sterczą niezaga 
e i puste. Nie domyślisz się że ztąd o mil kilki 
urocza dolina Prądnika, i pieczary które kiedy; 

Jietka kryły, Ojców i Pieśkowa Skała, tak bo 
J e w dziejowe pamiątki. By tę uroczą okolicę dae 
OA dzisiejszy właściciel Ojcowa, mąż zasłużom 

w&turze i archeologii ojczystój, całój nieoma 
" J,aw*e bieżącego lata festyn w Ojcowie wy 
es( "«•

-w własnyffi kraju wśród podróżnych zna
Je, więc tóż i pogadanka i przypomnienia, i re 

iąmilijne, a co ważniejsza de publicis, i ju:

Sobota 21 lipca 1800.
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bez bożego powodowania wedle zasad niezmiennych 
się obraca. Mniemają drudzy, że statystyka wiedzie 
do fatalizmu, twierdząc że pozbawia indywidua wiary 
wewnętrznej w własną wolą, czyniąc-one kółkiem nie- 
wolnóm wielkiój machiny, pracującój wedle koniecz­
ności matematycznej. Twierdzenia te są płonne. 
Przecież wszechmocność boża nie poniosła przeto 
uszczerbku, żeśmy odkryli, iż się ziemia co roku 
365 razy około własnój osi obraca, że co 6 godzin 
morze podnosi się i opada, ż8 słowiki śpiewają na 
wiosnę. Czyżby miało osobie odjąć własną wolą, że 
statystyka pokolenie na mniój więcój 30 lat przyj­
muje, że wykazuje corocznie tyle a tyle spełnionych 
zbrodni i tyle a tyle listów z błędnym napisem na 
pocztę oddanych? Statystyka wykazuje jedynie, co 
się dzieje, lecz nie twierdzi bynajmuiój, że się ina- 
czój dziać nie może lub dziać nie powinno. Albo 
innpmi słowy statystyka dostarcza przykładów liczb, 
z których można wyciągać prawdopodobieństwo, by 
je na praktyczne myśli przerobić.

Znaleźli się tacy, którzy statystyce zarzucali, że 
nie uczy nas ścisłości matematycznej, ale że jój re­
zultaty jedynie zbliżają się do prawdy. Zarzut ten 
słuszny; nie potępia on jednak naukę, ale błędne 
jój zastósowanie. Tóm większa zatóm odpowiedzial­
ność trudniących się statystyką, aby ścisłą zachować 
sumienność. W skutek kongresów statystycznych, 
już niejedno w różnych krajach się naprawiło, a" nie 
mało ważyć należy te pierwsze początki, które takie 
przeszkody miały do zwalczenia.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić szambelanowi i ł juomn radzcy legacyjnemu 
Reumont, order orła czerwonego drugićj klasy z li­
ściem dębowóm.

Berlin, 19 lipca. Gazeta Lipska zbija wiado­
mość podaną przez Süddeutsche Zeitung, a w Dzien­
niku powtórzoną, tyczącą się zjazdu ministrów wojny 
państw południowych Niemiec w dniu 1 sierpnia do 
Würzburga, celem wypracowania projektu do zwią­
zkowego prawa wojskowego, i utrzymuje, że podobne 
konferencye rok rocznie się odbywały. Dodaje nadto, 
że zjazdy te nie mają wcale na celu zmian praw woj­
skowych związku niemieckiego, ale raczej toczą się 
tam obrady co do równego uzbrojenia, jednakowego 
utrzymywania wojska itd. Co się tyczy kwestyi na­
czelnego dowództwa nad wojskiem związkowóm, po­
rozumiały się stanowczo państwa środkowe i zako-

Częstochowa. Jasna Góra! Pamięć biegnie w odle­
głe lata kiedy się przed cudownym klęczało obrazem, 
z jakiórn wzruszeniem skarbiec zwiedzało, patrząc na 
Chodkiewicza lub Czarnieckiego buławy. A tu już 
Piotrkowi najwyższego trybunału na całą Wielką 
i Małą Polskę wraz z Mazowszem stolica, gdzie kie­
dyś w tój niby bezrządem stojącój Polsce nieraz wy­
soko nad poziom sterczące głowy pod sprawiedliwo­
ści mieczem spadały. Siedziba i ognisko tój za Au­
gusta II rozpojonój, za jego następców rozpieniaczo- 
nój Palestry. Dalój zamek, a przed oczyma duszy 
snują się wielkie wspaniałe Boratyńskich, Tęczyń- 
skich, Kmitów postacie. Obozujące rycerstwo, sej­
mujące stany. Bona z arsenałem intryg i w kraju 
dotąd nieznanego przekupstwa, i Zygmunt August 
i jego Barbara. Dziś zamek królów w posiadaniu ja­
kiegoś fabrykanta czy szynkarza.

Otóż Skierniewice, arcybiskupów gnieźnieńskich 
i prymasów rzplitój siedziba, z prześlicznym parkiem 
który kolój żelazna przerzyna. Zaledwo rzuciłeś okiem, 
pędzisz dalój, i już rogatka Warszawy.

Zajeżdżasz do hotelu; drabów z Szwajcarem tu 
kilku, lecz że z omnibusem lub skromną doróżką 
przybyłeś, żaden z miejsca się nie ruszy oznajmić, 
czy wolne miejsce w hotelu, lub oznajmiwszy, nie ra­
czy o twoje spytać się rzeczy.

Stanąłem podobno w jednym z pierwszych hote­
lów, tak przynajmniój z cen wnosić się godzi. Zjazd 
w mieście liczny, hotel zajęty, nic naturalniejszego, 
wreszcie dwie ciupeczki na drugiem piętrze dostałem. 
Podróżą zmęczony, o późnej już godzinie, na spo­
czynek się udałem. Nazajutrz o godzinie czwartój,
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munikowały nawet już dawno swe zdania i pro- 
pozycye co do tego punktu obydwom wielkim mo­
carstwom niemieckim i obecnie odbywają się rokowa­
nia pomiędzy gabinetami wiedeńskim i berlińskim 
które ostatecznie kwestyą tę uregulują.

— Tutejsza Bank und Handels-Zeitung po- 
daje w swój korespondencyi paryskiój bardzo ciekawe 
zapatrywanie się na rozmaite obecne kwestye euro­
pejskie, mianowicie rozwodzi się nad kwestyą wscho­
dnią. Korespondencyą tę podajemy dosłownie:

„Z jaką taką pewnością zaręczyć wam mogę, że 
i Rosya także weźmie udział w ekspedycyi syryjskiój. 
Go do liczby i nazwiska okrętów mających być uży- 
temi celem niesienia narzucoaój sułtanowi pomocy, 
nie zgadzają się wiadomości. Za nieuzasadnione je­
dnak uważam mniemanie, jakoby w tym wyjątkowym 
przypadku Dardanelle otworzone zostały dla flotylli 
rosyjskićj. W ten sposób złączyły się wszystkie pra­
wie główne mocarstwa ku niesieniu'pomocy chrze- 
ścianom w Libanie a równowaga przez to z góry za­
pewnioną została. Z rzadkim uporem utrzymuje się 
tu przekonanie, że prędzój czy późniój pokaże się 
najzupełniejszaententecordiale między Francyąa 
Rosyą a działania w tym kierunku ks. Gorczakowa 
nie będą bezskuteczne. Dobrze tu wiedzą o tóm, że 
sympatya ciągnie cesarza Aleksandra do waszego 
(pruskiego) domu panującego jak niemnićj i o tóm 
dobrze pamiętają, źe najnowsze odkrycia w Polsce 
okazały, że ze strony francuskiój działają tam nie­
koniecznie na korzyść Rosyi. Lecz nie przyniosłoby 
zaszczytu żadnego naszój cesarskiój polityce, gdyby 
z tego właśnie nie wyprowadziła dowodu, jak koniecz- 
nóm jest ścisłe porozumienie się Rosyi z Francyą. 
Z innój strony są zdania, że Austrya gotowa zupeł­
nie się z Rosyą pogodzić, i że nie będzie nic dziw­
nego, jeżeli młody cesarz odwiedzi swego potężnego 
sąsiada w jego stolicy. O chęci pojednania się ze 
strony Austryi jak u nas tak i u was mało kto 
wątpi. Niesnaski w Sycylii między dyktatorem a La 
Fariną uważają za rzecz błahą. Podżegacz Włoch, 
Cavour, tak właśnie ustąpi, jak w sposób nader 
zręczny zwłacza dwór neapolitański, a sprawa anne- 
ksyi tymczasem będzie musiała spoczywać. Wiatr 
wieje ze wszech stron, przeto nie dziw, że nasza ma­
china rządowa stanęła: lecz któż wie jak rychło wiatr 
się obróci.”

— Zdrowie N. Pana poprawiło się wedle donie­
sień Staats-Anzeigera znacznie. Dostojny pa- 
cyent używa zwykłych przechadzek codziennie, siły

zbudzony wchodzącćm słońcem, zrywam się z posła­
nia, by w wigilią przez zapomnienie nie pospusz- 
czane firanki, rolosy, markizy, lub coś podobnego, 
pospuszczać, aby w śpiącój w najlepsze Warszawie 
po podróży potrzebnego użyć wczasu.

Jakież moje zdziwienie! zamiast tego wszystkiego 
widzę w oknach od niepamiętnych czasów nieczy- 
czczone szyby, gdzie dawno temu murarze wapnem
i ptaszkowie swoje pozostawili ślady. Nuż do dzwonka, 
zaradzić złemu. Dzwonię zniecierpliwiony, i to nie 
lada; właściciel hotelu, czy służba, przewidzieli wy­
padek, gdyż dzwonek urwany. Zdziwiony bezskutecz- 
nóm wysileniem, spojrzałem w górę, aż tu mi wapno 
z muru zasypało oczy.

Sprzęty apartamentu w dawnój pozostały prosto­
cie, kilka krzesełek, stolik niezupełnie cały, kanapka 
coś więcój niż tapczan wiele mniój niźli szezląg, i coś 
nakształt komódki, co umywalnią zastępowało; cena 
stancyi? drożój niż wykwintny pokój na przodzie w 
zachodnich stolicach europejskich.

Zresztą salony hotelu dość ładne, kuchnia a la 
carte dobra, ceny na wielko-polskie wyobrażenie sza­
lone. Dawniejszy właściciel znaczny zebrał majątek 
i powędrował za morze; nowy nabywca postąpi tak 
samo i pieniądze wywiezie z kraju.

Podróżująca publiczność wiele zawdzięcza spółce 
założycieli hotelu Europejskiego. Znajdziesz tam po­
rządek i komfort, ceny jak na Warszawę przystępne, 
usługę dobrą, służbę niewymagającą. Obiady tylko, 
rublowe na osobę nb. bez wina, o godzinie piątćj z 
południa, nie odpowiadają bynajmniój oczekiwaniu i 
cenie. Towarzystwo a lą table d’hótel flis gwarne

104



2

fizyczne wzmagają się, apetyt jest dobry, sen spo­
kojny.

— Przez mianowanie barona Alfonsa Rothschilda 
pruskim konsulem jeneralnym w Paryżu , zajął po 
pierwszy raz w Prusiech żyd tak wysokie stanowi­
sko. Do wiadomości tój dodaje Volks-Zeitung, że 
przed kilku laty jeszcze dużo kosztowało zachodów, 
nim żyd (Normann w Gdańsku), mianowany przez suł­
tana tureckim konsulem w Prusiech, otrzymał od 
rządu tutejszego exequatur.

— Do Gazety Wrocławskiój piszą ztąd: 
„Jeszcze wiele brakuje do porozumienia się z Au- 
stryą, i pomimo wszelkiego zbliżenia się z naszéj 
strony mało jest nadziei, ażeby wkrótce miała na­
stąpić pocieszająca jaka zmiana. Zasady zatwardzia­
łego absolutyzmu, które się niedawno znowu w Wie­
dniu w praktyce objawiły, zapewne nie przyczynią się 
do lepszego porozumienia się z Prusami, a najmniéj 
w kwestyach niemieckich. Lecz i w kwestyach zagra­
nicznych widoczném jest to nieporozumienie, miano­
wicie w kwestyi sabaudzkiój, w którój zapatrywanie 
się tych dwóch gabinetów bardzo się od siebie ró­
żni.”

Jawor, 17 lipca. Podczas eksplozyi prochu w tu- 
tejszój prochowni znajdowała się tylko szczęśliwym 
trafem nieznaczna część komenderowanych żołnierzy 
w budynku, inni byli zatrudnieni w dość znacznéj od­
ległości. W ogóle tóż tylko 15 osób zostało uszko­
dzonych, z tych jeden zginął, 7 zostało ciężko i 7 
lekko rannych.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 17 lipca. Od wczoraj znowu woda na 

Wiśle pod Warszawą, zaczęła i szybko i silnie przy­
bierać. Między innemi przecięła ona już komunika- 
cyą mostową pomiędzy Pragą a Saską Kępą, zalaw­
szy wczoraj brzeg mostu od strony tójże Kępy, i 
uczyniwszy go dla powozów i bryk nieprzystępnym. 
Sama Wisła przy tóm wezbraniu wspaniały przed­
stawia widok, a statki parowe szybują po niój z łat­
wością , ułatwiając na wszystkie strony komunikacye. 
Woda ta przybierająca obecnie, znana tu jest po­
wszechnie pod nazwą Jakóbówki.

-— Czytamy wWiadomościach Polskich:
„Dzienniki francuskie Constitutionnel, Jour- 

nal des Débats, la Patrie, le Siècle i Ami 
de la Religion, jedném słowem, organa prawie 
wszystkich we Francyi opinii, doniosły szczegółowo 
o dokonanych w Kijowie wyborach szlacheckich i o 
adresie podanym do rządu rosyjskiego przez obywa­
teli Ukrainy. Brak miejsca nie dozwala nam rozsze­
rzać się dzisiaj nad tym, z tylu względów pożądanym 
faktem: powtórzymy więc tylko wiadomość, jak ją 
francuskie ogłosiły pisma. Zgromadzenie szlachty 
ukraińskiej zagaił, w d. 17 czerwca, jeneralny-guber- 
nator ks. Wasilczyków przemową, w którćj uwiado­
mił, że podany do cesarza, pod koniec zeszłego roku, 
adres szlachty podolskiéj, żadnego nie odniósł skutku. 
Akt ten domagał się wprowadzenia języka polskiego 
do szkół i trybunałów, wolności wiary katolickiej i 
potwierdzenia urzędników wybieranych przez szlachtę 
na posady sądowe, a przez rząd stale odrzucanych. 
Żądania te, ks. Wasilczyków nazwał niewłaściwemi 
i upominał szlachtę ukraińską, aby podobnych nie 
zanosiła do tronu. Wszakże, zaledwo oddalił się z

sali posiedzeń, przedstawiono takiż sąm adres zebra­
nemu obywatelstwu. Jeden z obecnych Rosyan pod­
niósł głos, aby wstrzymać nad nim dyskusyą, lecz 
zaproszono go, aby ze zgromadzenia ustąpił i akt 
oddano pod wotowanie. Na 264 członków obecnych, 
260 oświadczyło się za przyjęciem; zadecydowano 
nadto, aby pismo to posłać wprost do Petersburga, 
bez pośrednictwa gubernatora. Ta wielka liczba afir- 
matiw jest tóm godniejsza uwagi, że pomiędzy wotu- 
jącymi było przeszło dwudziestu Rosyan.“

AUSTRYA.
Wiedeń, 17 lipca. Bawi tu znany organizator je­

nerał Willisen. Oczekują królowój wdowy neapoli- 
tańskićj, Maryi, arcyksiężniczki austryackiój. Okręt 
„Radetzky” ma udać się do Syryi dla obrony podda­
nych austryackich.

— Piszą ztąd do Czasu: „Komitet budżetu do­
piero w przyszłą sobotę rozpocznie swe ogólne po 
siedzenia. Dotąd poddziały rozbierają budżet w szcze­
gółach. Pan Kraiński wygotował projekt do urzą­
dzenia kontroli. Że takowa nie może się zamknąć 
w samóm sprawdzeniu rachunków i kwitów, to rzecz 
jasna. Kontrola łączy się z odpowiedzialnością mi­
nistrów i z władzą stanowienia budżetu. Do kogo 
to będzie należało w przyszłóm urządzeniu władz? 
Przy budżecie ministra oświecenia, podniesiono roz­
maite zażalenia o język po szkołach. Galicyjscy człon­
kowie Rady chcą przypomnieć rządowi, że traktat 
wiedeński zagwarantował wszechnicy krakowskiój ję­
zyk polski, i krajowi instytucye narodowe. Członko­
wie z innych prowincyi obstają za swojemi narodo­
wościami. Kroacya otrzymała jużgswój język po dy- 
kasteryach administracyjnych. Rząd chce zaspokoić 
i Serbów. Lecz co do instytucyi, ciągła niepewność. 
Węgry obstają przy swych historycznych prawach. 
Ruch w kraju w tym duchu się zwiększa. Mowa hr. 
Desefly na posiedzeniu akademii w Peszcie, jest tego 
dowodem.

„Mówiłem ciągle, że między Prusami i Austryą 
układy ściągają się tylko do kwestyi wojskowój i że 
pogłoski o innych były bezzasadne. Donau Zei­
tung potwierdza urzędownie to moje doniesienie.”

Cieplice, 17 lipca. W tój chwili przybyła tu wia­
domość, że przyszłego tygodnia u wód naszych od­
będzie się zjazd cesarza austryackiego z księciem Re­
jentem pruskim, królem saskim i bawarskim.

FRANCYA»
Paryż, 17 lipca. Kwestya wschodnia nabierając 

z dnia na dzień coraz większego znaczenia, wkrótce 
zapewne znowu będzie kwestyą europejską. Nowe z 
Syryi wiadomości w groźnych kolorach opisują za­
szłe tam wypadki. Na dniu 9 lipca w Damaszku 
przyszło do krwawych mordów, których ofiarą padło 
przeszło 500 chrześcian nie licząc w to dzieci i ko­
biet wziętych do haremów. Nawet konsulów nie oszczę­
dzono, wyjąwszy konsula angielskiego. Domy ich spa­
lono; om sami schronili się do Abd-el-Kadera, któ­
rego zachowanie się w czasie tój katastrofy było go­
dne podziwienia inajwyższój pochwały. Jeden z kon­
sulów został zabity, amerykański raniony. Jeżeli zwa­
żymy, iż wszyscy konsulowie, nawet angielski, w spra­
wozdaniach urzędowych zgadzają się na to, iż wina 
smutnych zajść spada na rząd ottomański, który

wzywany już w maju przez konsulów do tego, abuc; 
użył wcześnie środków bespieczeństwa, nic a nic ni lii. 
uczynił, o wzmocnieniu słabych bardzo załóg nie mj la', 
ślał: to niewątpliwie słuszny mamy powód usuną lei 
wszelkie podejrzenie, w które niektóre dzienniki pcibr 
dają rząd francuski, z drugiój zaś strony przewidjiia 
wać możem na pewno, iż sprzymierzone w sprawi? j 
wschodniój państwa do surowój odpowiedzialnośi we 
pociągną rząd ottomański. W myśli tój już się oświadirci 
czyli konsulowie francuski i rosyjski do ajenta rządipie 
tureckiego, któremu powiedzieli, iż prawa i przywbti 
leje chrześcian tak jawnie pogwałcono, iż rządy icfc 
chwycą się bardzo surowych środków. Gdy rzeczonion 
ajent odparł, iż rząd turecki gotów dać wszelką sajm 
tysfakcyą prawną, że naczelnicy będą sądzeni po ściśw: 
słóm wysłuchaniu świadków, konsul francuski zapito, 
testował przeciw tym zamierzonym naprawom, doda. W 
jąc, iż do sprawiedliwości tureckiej nie ma żadnegieg: 
zaufania. Porozumienie pomiędzy Anglią i Francy ai 
w sprawie wschodniój już jest niewątpliwe; barda i ol 
jest prawdopodobnóm, iż Francya obecnie znosi si gą 
w tój samój sprawie z Rosyą, która okazała chęiew 
porozumienia się z Francyą. Rząd rosyjski z ostatnag 
nich wypadków wziął pochop do przypomnienia zdwfei 
nia, objawionego przed trzema zaledwo miesiącaSln: 
przez księcia Gorczakowa, iż wypadki, na które śiyw 
zanosi na Wschodzie, mogą utrzymać w zawieszeni ii i 
pokój Europy1, że obecnie chodzi o istnienie Turcy nie 
że to jest kwestya, która obchodzi Europę bezpojli, 
średnio i bardzo żywo. Rzeczywiście sprawa ta, gdi dc 
zważymy na niespokojności w Bośnii, Hercegowini 
i Bułgaryi, nabiera mesłychanój wagi. Specyalne ti loi 
legramy z Bejrutu, dające wyobrażenie o fanatyczn bór 
wściekłości Druzów, donoszą, iż wmieście tóm, jakież 
tóż w wszystkich miastach nadbrzeżnych panuje poięcia 
mimo obecności kilku okrętów cudzoziemskich e:uw 
do opisania popłoch. Jeden z okrętów francuskii Hass 
posłany do Latakii był zmuszony podpłynąć podsirom: 
mo miasto, aby powstrzymać od zamachów fanatycza i. 1 
część ludności. (je,

— Z Włoch dochodzą ciekawe wiadomości o milki: 
nowaniu jenerała Medici naczelnym jenerałem pnlnei 
wincyi Messeńskiój przez Garibaldego, zkąd wnioł— 
kują o postanowionem rychłóm zdobyciu tego miast
Jenerał ten, szczery przyjaciel dyktatora, nie tai Li]
zamiarem powstańców bynajmniój nie jest zadowoln 
się wzięciem Sycylii, owszem jawnie głosi, iż ochoratc 
nicy włoscy nie spoczną aż dopiero w Wenecyi. tt 

W związku z tóm rozporządzeniem jest wiadi*“ 
mość, która na3 dochodzi z różnych stron, iż papirf 8 
przewidując wypadki, na jakie się zanosi we Włt 
szech, postanowił w ostatecznym razie schronić i d- 
do Bawaryi, gdzie przeznaczono dla niego zamBl.
Bamberg i Würzburg. W każdym razie, zanim
kroku tego rozpaczy chwyci, ma zamieszkać we fi$a 
teczce miasta Ankony, zkąd popłynie do Tryestfefc 
jeżeli przeciwnicy rządu go zaczepią«, albo jeżeli ' 
własne wojsko opuści. ty

O usposobieniu Neapolitańczyków względem sp; 
wy powstańców daje wyobrażenie następujący i.... 
padek, którego wiarogodności już kilka razy zapri ?eg 
czano, któren jednakże stwierdzają nowsze wiai k 
mości. Okręt „Veloce“ należący do marynai ,c 
neapolitańskiej odebrał od swego rządu poleca Ł 
przewiezienia do Messyny jenerała Pianellego, pn«di

a w winie bardzo skromne. Widząc ogromne zyski 
jakie przemysłowcy w naszym kraju z każdym ro­
kiem ściągają, a znaczne ściągnąwszy kapitały, kraj 
ubożąc, za granicę wynoszą; życzyć tylko należy, by 
kto nie jest z powołania rólnikiem, z małym kapita- 
likiem zamiast brać przeciążoną dzierżawę na którój 
zwykle upada, zamiast kraj i siebie ubożyć, raczój 
na jakąkolwiek gałąź przemysłu się rzucił, gdzie i 
kraj i siebie uczciwym zyskiem wzbogaci, a w końcu 
przy pomyślnem powodzeniu, które w Polsce umie­
jętnie prowadzącego rzeczy prawie chybić nie 
może, stanie się z czasem rzeczywiście wielmożnym 
panem i poważanym.

Sarnę wystawę, główny cel podróży, już szczegó­
łowo opisały dzienniki warszawskie, a że zdanie Ga­
zety Codziennój słuszne, przeto powtarzać nie 
będę. Co na wystawę przyprowadzono, było wszystko 
wyborne; jest to niewielka szkółka, która przy 
wytrwałym a umiejętnym rozwoju, dla kraju świetne 
wydać może owoce.

Nie mogę jednak pominąć dwóch stad rembouil- 
letów, które dla obfitości wełny i wcale odpoy/iedniój 
cięnkości warte całą zwrócić uwagę. Dwuletnie matki 
istne niedźwiedzice, obrosłe od kopyt do nosa, który 
jeden ledwo z pyskiem goły pozostał. Widziałem krew 
rembouilletów krzyżowaną z elektoralną, krzyżowanie 
to niepospolite przynieść może rolnikom owoce, 
warte ich całą zwrócić uwagę. Stado bydła pana 
Ostaszewskiego zGalicyi: jakież to śliczne egzem­
plarze, czy z zagranicy sprowadzone, czy już jego 
staraniem na ziemi ojzycstój uchowanego bydła. To 
tćż stado, i słusznie, w Paryżu na całego świata

wystawie dank odniosło. Konie przyprowadzone na 
wystawę, stały na ciasno; dosyć to miejsca kiedy 
koń na jarmark przyprowadzony, lecz na wystawę koń 
powinien być więcój wolny, by go z upodobaniem 
obejrzeć. Piękna kiedyś emerytka z Arabii z stada 
króla wirtemberskiego, druga śliczna klacz kara 
angielska; nie było się kogo spytać czy jest w kraju 
wychowana i zrodzona, a w rodowodzie doczytać się 
tego nie było można. Ogier gniady pana Ostaszew­
skiego który najwięcój swym kształtem przypominał 
dawną rasę polską jak się jeszcze przed kilkudzie- 
siąt laty tu i owdzie piękne jój egzemplarze zdarza­
ły, jedna dobra klacz robocza, i to już uwszystko.

Nie będę opisywał zabaw: ani owój kwiatowój 
w Saskim ogrodzie, ani loteryi fantowój. Jestto śli­
czny sposób pokazania nowych toalet i fryzury. Wie­
dzą wszyscy że Wieniawski arcymistrz, że Ziółkow­
ski genialny artysta, a balet warszawski posiada 
corp de ballet pierwszy w Europie, że mowa ojczysta 
na scenie w dobrój sztuce, ma coś Czarującego.

W kraju głośnym niegdyś nietyiko z ludzi, ale 
i z chowu koni, przy wystawie ćolniczój same się 
nastręczają konne wyścigi. Miło konia dzielnego po­
kazać w obec wszystkich, i cnotę jego wypróbować. 
Chował ich dawniej kraj dużo i dobre, król Fryde­
ryk II wyborną sWą jazdę remontował tylko w Pol­
sce , a jego jenerałowie jak Ziethen i inni, 
nie na innych tylko na polskich jeździli koniach. 
Troskliwy i umiejętny chów Polsce rasę odrębną, ce­
lującą inne, ustalił. Cóż więcój pociągającego jak 
widzieć dziarską młodzież na dzielnych koniach go­
niącą w zawody, przesadzającą przeszkody.

Zajeżdżamy na plac i kupujemy bilety. Nie chw 
urządzenia, że bilet wziąć trzeba z razu na ti 
dni wyścigów, przez co zabawa staje się dla niej 
dnych nieprzystępną. Na trybunie, z razu się zdi 
jak gdybyś do obcego przybył kraju, inny obycz? 
język, ale wnet znika zdumienie i poznasz po fu 
cusczyznie żeś u siebie. Nagrody składają się gl 
wnie z puharów, po 100 i 200 rubli, Jedna wynos 
do 2000 rubli, przez członków Towarzystwa cho' 
koni złożona. Kilku żokejów, kilka koni i to i 
nadzwyczajnego, kilku zamożniejszych panów, i« 
wszystko z czego składają się wyścigi. Trzy kol 
nie puszczone w zawody były prawdziwie piękJ 
Był tam oficer czerkieski na gniadym czysto wscł» 
dnim koniu; ciemny szpak, rosły, czoło i nózi 
jaśniejsze prawie białe, piękny arabczyk pod m"' 
jeźdżcem.

Publiczne posiedzenie Tow. rolniczego prawdzi* 
było narodowćm świętem. Delegowanym od Tow.1 
krakowskiego był sędziwy, zasłużony weteran, k&> 
telan Wężyk. Umysły nie pomału były zwartf' 
złamaniem przez rząd działania komitetów powiat; 
wych. Komitet główny bez pomocy powiatowych ff5 
działać może ku ogólnemu podźwignieniu krajów® 
rolnictwa. W miesiącu lutym każdego roku to* 
się ważniejsze rozprawy na walnóm zgromadź«1 
członków Towarzystwa. Sprawozdanie z odbyty 
cało-rocznych działań, projekta i dalsze doświadd 
nia wśród członków rozdawane tu na rok nastil 
bywają.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



tuczonego na dowódzcę sił neapolitaóskich w Sy- 
nilii. Okręt rzeczony wysadziwszy nastały ląd jene- 
ajia', sam zamiast wrócić do Neapolu popłynął do 
ląlermu,, aby usługi swoje poświęcić Garibaldemu. 
poibra sprawa dyktatora, pociągająca łudzi poświę- 
djtia, wyższego usposobienia i normalnego stanu du- 
wip przyciąga mnóstwo zkąd inąd sił, które dziełu 
>ś( walczenia jedności Włoch należyte dać mogą po- 
adrcie. Już dawniój donosiliśmy o dwóch okrętach 
pdpieckich, które dyktatorowi przyszły w pomoc, w 
wiatnim czasie popłynął do Palermu okręcik wojen- 
ic Oprócz p. Paul Deflotte, dawnego reprezentanta 
mromadzeń za rzeczyposp. francuskiój wielu innych 
sawnych członków zgromadzeń z tej samój epoki 
śóświęciło się sprawie, wywalczanój przez Garibal- 
irojo. Liczbę ochotnikówjego podają obecnie najl 0,000. 
da Wśród zamętu obecnych czasów najdziwaczniejsze 
egiegają wieści. I tak objawiono podobno życzenie, 
cj ażeby zadowolnić obrońców włoskiój sprawy, któ- 
dzf obecnego położenia Wenecyi tolerować nadal nie 
siiga, tójże ma być nadana pewna autonomia pod 

hęiewództwem wice-króla. Ażeby zaś Austryą za to 
tatnagrodzić wolna Wenecja należeć ma do składu 
:da (federacyi niemieckiój, nie zaś włoskiój. 
aa Inna znów krąży pogłoska , iż lord Palmerston 
siiywoławszy do siebie kilku Polaków i Węgrzynów,
' * wezwać takowych', aby wpływu na powstrzy- 

:ciime możliwego powstania narodowego o ile sił ich 
i, robiąc im obietnice, w których sensu się tru-
domyśleć. AXT~T 

mi AN(zLI A B
t< Londyn, 18 lipca. Wczoraj kongres statystyczny, 

zni którym delegowani wszystkich narodów biorą udział, 
jakież księcia Alberta został zagajony. Po mowie 
poięcia, lord Brougham ¿pozwolił sobie na to zwró- 
ni ¡uwagę przyjaciela swego, amerykańskiego posła, 

kii Hasa, że na kongresie zasiada także murzyn.” 
si romadzenie przyjęło tę uwagę z ogromnym apiau- 

:zn. Kiedy jednak p. Dallas udawał że nic nie ro-
lie, powstał ów murzyn, niejaki dr. Delany, i 

milkł: „Pozwól WKMość, abym podziękował szia- 
pritnemu lordowi który zawsze był wiernym przyja-
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cielem murzynów, za jego uwagę. Zaręczam WKW. 
i szlachetnemu lordowi, że istotnie jestem człowie­
kiem.” Słowa te przyjęto tak grzmiącemi oklaskami, 
jakich me pamięta historya kongresów statystycz­
nych, które zwykły się powagą odznaczać.

Olbrzymi okręt „Great Eastern” który szczęśli­
wie przybył do Ameryki, pokazują teraz za pienią­
dze w Nowym Torku.

WŁOCHY.
Wyłsannicy neapołitańscy Manna i Winspeare 

przybyli dnia 16 b. m. do Turynu, nazajutrz przyj­
mował ich hrabia Cavour; równocześnie dowiadu­
jemy się z Turynu, że podług depesz telegraficznych 
nadeszłych z Neapolu całe ministeryum podało się 
tam do dymisyi, z wyjątkiem Martino, owego męża, 
który początkowo na obydwóch ramionach płaszcz 
nosił i w jednym czasie z Antoneilim i ks. Gram- 
mont w przyjaźni żył, a obecnie w Neapolu postę­
puje według życzenia pana Brenier. Także świeżo 
mianowany minister sycylijski, hrabia Amari, przy­
był 16 lipca do Turynu, Pan Brenier uważa niepo­
rozumienie Garibaldego z la Frarinem szczególnym 
sposobem, jak się to z Pays okazuje, za pomyślny 
symptom przyjścia do skutku przymierza pomiędzy 
neapolitańskim a sardyńskim rządem, podczas kiedy 
doniesienia z Palermu przeciwnie twierdzą, że zwy­
cięstwo stronnictwa Crispiego nad stronnictwem Fa- 
riniego jest zarazem zwycięstwem partyi życzącój 
sobie dalszego prowadzenia wojny narodowój. „Mo- 
żebną jest,” powiedział Garibaldi do swych powier­
ników, „że znajdziemy grób nasz w Neapolu, lecz 
niemożetmą, żebyśmy w wojnie o niepodległość w po­
łowie drogi ustali; gdyby Bourbonowie nawet dziś 
rzeczpospolitą ogłosili, byłbym jednak zmuszony ich 
wypędzić. ’ I w proklamacyi do Neapolitańczyków, 
wzywającej ich do wypędzenia Bourbonów, która w 
Neapolu rozrzucają, pomimo, że jest podpisaną przez 
Garibaldego i Settembriniego, oświadcza się dykta­
tor w ten sposób co do króla Franciszka II: „Je­
stem sam rojalistą, lecz jako taki.-rzenoszę Wiktora 
Emmanuela, który nas poprowadzi "na Austryą.” Po-

SIŁm 1‘c^ne.Pa^oIe przebiegają stolicę, przebito 
sztyletem dnia 14 lipca na publicznój ulicy Toledo,
3vk!inra icy-/ kŁÓry pod Ai°ss4 dał liczne po­
wody do znienawidzenia go.

. Jenerał Medici obejmując dowództwo w prowin­
cyi Messyna, wydał następującą proklamacyą: Sy­
cylijczykowi ! Interes niepodległości i wolności, 
wspólny nam wszystkim, niechaj was łączy. w5 

rzIni r?zP°czeli walkę przeciw ciemięż- 
cóm, walczyliście odważnie i zwyciężyliście. My o-

!b0JrW’ któ!zyśmy p°ia bitwy W Lombardyi 
chwałą okryli, przybywamy powodowani obowiązkiem 
laiXtz ,J"żesmy wsPdlme walczyli i wspólnie nadal 
walczyc będziemy a zwyciężymy, bo zgoda czyni sil­
nym. Odważni młodzieńcy, wstąpcie jako ochotnicy, 
celem walczenia za ojczyznę i ¡wolność. Garibaldi 
nasz wódz naczelny, przysyła mnie do was. Nazwi- 
?. ? je0o, już jest programem i rękojmią za wszyst­
kich. Niektórzy z moich oficerów mają polecenie w 
porozumieniu z władzami eywilnemi wcielić was do 
naszych szeregów. Wszyscy pozostaniemy żołnierza­
mi,^ dopóki wojna się nie skończy. Przychodźcie w 
masach, zwiększajcie szeregi mojój armii, a szczycić 
się będę wami dowodzić. Uwoimjmy kraj, w którvm 
mę zrodziliśmy, całkowicie. Natchnieni jedną ¿y. 
ślą zawrzemy n podnóża Etny związek wzajemnych 
zobowiązań, a odnowiemy związek ten u podnóża 
lwa przy San Marco, ażeby, kajdany obcego jarzma, 
które go krępują, rozkuć, i oglądać będziemy cho­
rągiew trójkolorową powiewającą nad starożytną sto- 
M • ” CZC ny dowódzca w prowincyi Messyna, jen.

Wiadomości miejscowe i mtoczn®.
Poznan, 20 lipca. Nietn. Gaz. Poza donosi że nrzed-

wezoraj po południu pogryzł podług wszelkiego podobieństwa 
wściekły pies nietylko psy i koty w Jerzycach, ale nadto ukąsiłpsanyzSTnłe kUkU 1UdZt ^nieLzęście^Ą

Kedai-.tor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu,

dzisiejszego numeru Dziennika Poznań­
skiego dołącza się Ziemianin nr. 29.

isfo
j j Lipnowskiego, dnia 15 lipca 1860 r. — 

iniu wczorajszym odprowadziliśmy na wie- 
[ spoczynek ś. p. Antoniego Borzewskiego, 

ihOntela naszej ziemi Dobrzyńskiej, szcze- 
ta grobie Jego w licznie zebranym or- 

a^s, łzą szczerej miłości i żalu a prawdzi­
wo szacunku, zaszczytny kwiat obywatel­

ki go wspomnienia. Straciliśmy ozdobę spo- 
nłł eństwa naszego, ale pamięć zacnego oby-
5 8 ® pozostanie pomiędzy nami, czysta i 
jjjj kalana, jako ozdobny przykład zaszczytnie

. [tej wędrówki żywota. Po długoletnich 
1 ’pieniach w 63 roku życia, opatrzony świę­

to i Sakramentami, na łonie rodziny zasnął 
est wieki dnia 11 lipca w Ugoszczu, dziedzi- 
[j «[» majątku swoim, w tej samej ziemi która

8 była kolebką i piastuną, i spoczął w Obo- 
; u ks. Karmelitów , gdzie zacnych ojcówspri ioły.

W, !otaz to bardziej przerzedzają się szeregi 
pBIWgo pokolenia, unosząc na groby ptzesz- 
¡ajlj wspomnienia Jat i epok minionych. Na

4 mogiłach wyrastają świętości nasze, 
jpc tradycyami i wspomnieniem Ojczyznę i

CM olenia, przed któremi niewytknięte są je- 
pra« drogi i przeznaczenie.
■g TOżąśmy tutaj usypali mogiłę, a stojąc

i niej poważnem kołem zebranego obywa­
li# lwa i wiejskiego ludu, należny jej hołd od- 

ttl #, bo ona będzie dla okolicy naszej rze- 
ajej! prawego obywatela pamiątką. 
zjs Antoni Borzewski, syn Ludwika i Sa-

:"ii Nałęczów Borzewskich, znakomitemi 
trzony zdolnościami, stworzony dla świata, 

lfStórym na krótko się ukazawszy, zjednał 
gl" mnogich przyjaciół i szacunek ogólny, 

(Ogi iwocie służby publicznej obywatelskiej 
hol matce Ojczyźnie zapowiadał da-
“ - » kiedy brat Jego młodszy Kalikst z orę- 
) 1* 1 2 3 4 5» ręku krew i tułactwo ołtarzom naro- 
i I Jo w ofierze zanosił, ale wątłe zdrowie 
Jjjl ’wczesna choroba, którą od lat trzy- 

Jo Go Bóg nawiedził, zmieniła przezna- 
* 1 !c Pierwotne. Poddając się woli Bożój, w 
'8C< «»Wem ustroniu wśród rodziny i kmiotków 
zdt ? ciche prowadził życie, ale było to mi- 
todj ',letPieai życie pełne czynu, boleści i po- 

«Ma, zasługą poważne, a cnotami strojne. 
I„i, ’^dziwie gorliwy katolik, kochał On Boga 
". jtaie Mu służył a wszelkie krzyże cier- 
?. M z pokorą i miłością do grobu bez szem-
kliGnosił.

TC# Mziwym i rzadkim ojcem w rodzinie, 
fiat jeżyny swojej, miłością szczepił co po- 
Illttol1iZ8cn?> a zapomniawszy siebie, żył i
5 ‘utaJ w skrytości dla Boga, Ojczyzny 

,W ftaci wedle siły i przekonania. To 
tol "tylko rodzina i domownicy, nietylko u- 

[jjj * nieszczęśliwi, ale ktokolwiek Go po-
'i11'* w Nim PrzyJactela, wynosząc z pod 

Łrej e8° °bok szacunku i przywiązania, 
i u »i ^zykład, radę i poczciwe słowo, które 
IW •. “'by kwiaty wspomnienia, na długie 

i™,c będą mogiłę prawdziwego obywa, 
tiem g° Pamięó uczyć nas winna, jakióm

® szlachetnych uczuć i powinności wy­

pełniając życie, zasłużym się Bogu, matce Oj­
czyźnie i współbraci naszej.

Dotknięci stratą u świeżej stojąc mogiły, 
podajem tę wieść żałobną ¡pośmiertnego wspo­
mnienia, gdzie rozproszeni licznie towarzysze 
i przyjaciele zmarłego, pamięć łzami i modli­
twą serca na wieczny Go pożegnają spo­
czynek. X.... [1369]

Ksiądz Ludwik Müller, proboszcz 
kolegiaty czarnkowskiój, po dłu­
gich cierpieniach, licząc lat 39, 
przeniósł się do wieczności u wód 
w Ems dnia 8 lipca r. b. a ligo 
tamże pochowanym został.

Nabożeństwo żałobne, na które 
się zaprasza przyjaciół i znajo­
mych, odbędzie się w Czarnkowie 
dnia 23 lipca r. b. [1353]

Publiczne wywołanie.
Król.Sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 24 stycznia 1860.

Niewiadomi sukcessorowie następu­
jących osób i tychże spadkobiercy:

1. zmarłej dnia 16 stycznia 1854 w 
Poznaniu Eleonory Charlotty Imo 
voto zamężnój Ackermann, 2do voto 
zamężnój Janickiéj, na ostatku za­
mężnój Fleischmann z domu Wel- 
lak i męża jej, mularza Karola 
Fleischmann zmarłego dnia 16 lu­
tego 1854 w Poznaniu, pozosta­
łość wynosi 21 tal. 4 sgr.

2. Chrystofa Finzla, uznanego wyro­
kiem z dnia 18 lipca 1853 r. za 
zmarłego, syna zmarłych dnia 27 
listopada 1/92 resp. 21 września 
1784 r. małżonków rólników Mi­
chała Finzel i Anny Małgorzaty 
Finzel z domu Fischer w Boninie 
pod Poznaniem, pozostałość wynosi 
84 tal. 20 sgr. 1 fen.

3. Nanetty Haupt, wdowy po egze­
kutorze zmarłój w nocy z dnia 25 
na 26 kwietnia 1858 r. w Pozna­
niu, pozostałość wynosi około 60 tal.

4. Augusty (Agnieszki) Szulz, wdowy 
po szypra Schulz, zmarłój na dniu 
29 sierpnia 1855 r. w Poznaniu, 
pozostałość wynosi około 290 tal.

5. małżonków wyrobników Chrystya- 
na Schmidta i Ewy Schmidt z do-

muBatuszewskiój, zmarłych na dniu 
5 listopada 1844, resp. 29 kwietnia 
1844 r. w Poznaniu, i dzieci ich 
zmarłych także w roku około 1816 
sióstr Katarzyny Wilhelminy i Ma­
tyldy w Poznaniu, pozostałość wy­
nosi 40 tal. 23 sgr. 6 fen.

6. szewca Wojciecha Filipowskiego 
w Buku, zmarłego dnia 24 marca 
1858, pozostałość wynosi 2 tal. 25 sg.

7. wdowy Ludwiki Królikowskiej w 
Poznaniu zmarłój 18 maja 1857 
roku, pozostałość wynosi 5 tal.

8. dziedzica dóbr Kajetana Grabskiego 
dnia 26 kwietnia 1784 w P-Jźna-
niUiZIQftrnn®?’i P°Z0StaL9ić wynosi 
około 9600 tal.

9’ z Libińskiój owdowia- 
<?;iderskiej w Poznaniu zmar­

łój dnia 10 stycznia 1858 r., pozo­
stałość wynosi niźój 50 tal.

10. Maryanny Kozioł w Wierzenicy w 
powiecie poznańskim, córki niepra­
wej wdowy Maryanny Żołdowicz 
z domu Kozioł, zmarłój dnia 11 
września 1858 r., pozostałość wy­
nosi 37 tal. 2 sgr. 6 fen.

11. Maryanny Bentkowskiój z domu 
Berskiój, żebraczki w Poznaniu, 
zmarłój dnia 19 maja 1855 r., po- 
stałość wynosi 4 tal. 18 sgr. 1 fn.

zapozywają się niniejszóm, ażeby aż do 
terminu, a najpóźniój w terminie sa­
mym na dzień 18 grudnia 1860 przed 
południem o godzinie 8 przed ur-radź- 
cą sądu ziemiańskiego Ribbentrop w iz­
bie naszój instrukcyjnój wyznaczonym 
albo piśmiennie albo też osobiście zgło­
sili, gdyż w razie przeciwnym zostaną 
prekludowanemi, pozostałość zostanie 
sukcesorom mianującym się lub tóż w 
braku takowych fiskusowi do wolnej dys- 
pozycyi oddaną. [411]

©liwieszcjeenii^ [317]
Dobra rycerskie Orchowo, w powie­

cie Mogilińskim, do Nepomuceny z 
Szczanieckich Moraczewskiój należące, 
oszacowane przez landszaftę na 128,033 
Tal. 10 sgr. 7 fen. wedle taxy mogącej 
być przejrzaną wraz z wykazem bypo- 
tecznym i warunkami w registraturze, 
mają być dnia 21 Września 1860 przed 
południem o godzinie 11 w miejscu po­
siedzeń zwykłych sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem pre- 
i-ensyi realnój, z księgi hipotecznój się 
mewykazującój, zaspokojenia z summy 
kupna szukają, niechaj się z pretensyą 
swoją w sądzie podpisanym zgłoszą.

Trzemeszno, dnia 2 lutego 1860. 
Królewski Sąd Powiatowy. Wydział I.

Orgue Expressiv 
— Harmonium. —

Prześwietna kapitu-
; la w Poznaniu postanowiła za- 
j prowadzić powyższy instrument i 
. zakupiła tenże z mego ma- 
gazynu, nadto dozwoliła mi

■ odwołać się na jój rekomendacyą.
' Odwołując się zatóm do niój,
: polecam gorąco instrument ten, 
j który w każdym razie przenieść 
, należy nad niewielkie i niekom­
pletnie dokładne organy, tak sza-

; nownenri duchowieństwu, jako tóż 
; i dozorom kościelnym w miastach, 
i i po, wsiach. Cena stosuje się do 
i wielkości instrumentu, zezwalam 
) również na żądanie na odpłatę 
! w ratach.

Magazyn fortepianów
■ przy Piacu Wilhelmowskim nr. 12.Louis Falk.

J l*o z naII, W lipcu 1860. [1363]

Aukcya mebli.
W poniedziałek dnia 23 lipca od go­

dziny 9 z rana sprzedawać będę za go­
towiznę więeój dającemu, z powodu 
przeprowadzenia się, w domu Leitgebra 
przy Wielkich Garbarach nr. 16 
meble mahoniowe dobrze utrzymane, 
jako to: stoły, krzesełka, sofy, zwier­

ciadła z konsolami i płytami marmu- 
rowemi, stoliki do kwiatów, łóżka, 
umywalnie, firanki tulowe, obrazy 
olejne, wazony marmurowe, przed­
mioty szklanne i porcelanowe, jako 
tóż sprzęty domowe i gospodarskie.

Lipschitz,
[1370] komisarz aukcyjny.
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W księgarni Żupańsfcicgo są 

do nabycia:
BAJKI

Franciszka Dzierżykr. Morawskiego.
Cena 6 złp. [1357]

SSospoglswstwo wiejskie.
zawierające około 80 morgów roli, z 
budynkami w dobrym stanie będącemi, 
o małą milę od Poznania odległe, jest 
natychmiast do sprzedania albo do wy­
dzierżawienia dzierżawcy, będącemu w 
stanie złożyć kaucyą. Bliższych wiado­
mości o tóm udzieli handlarz drzewa 
pan G. Silberstein, przy Wielkich Gar- 
barach nr. 33. [1373]

Kurs nauki robienia strojów.
Młode również i starsze damy chcące się nauczyć dokładnie robie­

nia wszelkich strojów, jako to: kapeluszy,, czepk©w, g 
stroików na włosy, ubrania na głowę, fontąziow, g 
kokard i kapiszonów w 60 godzinach, choćby żadnych począt­
ków nie miały, niechaj się zgłoszą jak najspieszniej. , .

Nauka rozpoczyna się w wtorek dnia 24 lipca i trwać będzie az 
do 15 sierpnia, odbywać się zaś będzie w sali bazarowej na pier- 
wszóm piętrze, wnijście z ulicy Wilhelmowskiój, gdzie także przyjmuję 
zameldowania w godzinach przed południem od 10 do 1 i po południu
od 2 do 6. , , . .

Tylko przyzwoite damy z słusznych familii będą mogły brać udział
w tym kursie. , , „ , . „ . .

Honoraryum wynosi za cały kurs 6 tal. i s tego. płaci się zaraz
przy zameldowaniu jeden talar, aby sobie zapewnić udział.

Zamiejscowe damy, które się osobiście zameldować nie mogą, ra­
czą się zgłosić listownie, załączając talara od wpisowego.

Augusta Hirschbergs-Hellmann.
Dyrektorka.

Z powodu daiszój podróży artystycznej, dam tylko z pewnością ten 
jeden kurs i w żadnym przypadku nie przedłużę^mego pobytm [1371]
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Rozporządzeniem królewskiśj rejencyi w Wrocławiu z dnia 23 czerwca 18o7, 

i reskryptem właściwego król, ministeryum z dnia 4 sierpnia 1857 zostało udzie- 
lonóm pozwolenie na sprzedaż i publiczne obwieszczania jako skutecznego środka 
domowego, którego głównemi częściami składowemi jest dekokt cebulowy

białego syropu piersiowego 
G. A. W. Mayera w Wrocławiu,

którego zawsze niesfałszowanego dostać można W butelkach oryginalnych po ta­
larze i półtalara u niżćj podpisanych.

Syrop ten zażywają także chętnie dzieci z powodu przyjemnego smaku.

S. SPIRO
handel towarów płóciennych w Poznaniu, 

przy Rynku 87, w domu G. Bielęfelda.
C. E. Kitsche w Śmiglu.
Jeanette Töplitz w Gnieźnie.
<1. JF. Beleites w Bydgoszczy.
W. Griebscli w Lwówku.

Brzybyll do Poznania.
Dnia 20 lipca.

Bazar: Tanie Potworów3ka z Niem. Przysieki 
i Chłapowska z Szółdr.

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr Milten z 
Gdańska, kap. Kurowski z Berlina, kupiec 
Dolze z Kłajpedy i pani Iiłeine z Wrocławia,

Myłiusa Hotel Drezdeński: Rzecznik Martini 
z Grodziska, wł. fabr. Bartsch ze Strzygawy, 
pani Wilkońska z Kiersk, dr. Polay z Roż­
nowa, kupcy Willing z Bremy, Gotthelf z 
Wrocławia, Mahnke ze Szczecina, Kułlmann 
z Bingen , Gossler z Desawy, Geigemuller i 
i Lindner z Berlina.

Buscha Hotel Rzymski: Kupcy Hermens z 
Frankfurtu n. O„ Schiff i Uhthoff z Lipska, 
insp. Braunschweig z Magdeburga, wł. dóbr 
Waltz z Góry, ochotnik Wirth z Kościana.

Heteł du Hord: Obyw. Skarżyński z Warszawy, 
i kup, Salomons z Frankfurtu nad Odrą. 

Oehmiga Hotel Francuski: Wł. dóbr hr. War-
tensleben, z Twardogóry, hr. Skórzewski z 
Czerniejewa, Bojanowski z Woyniejsca i Gru- 
dzielski z Kopaszewa, miernik Strasburg z 
Górnika, kap. Palędzki z Bydgoszczy, kupcy 
Landsberg z Kościana i Schwarz z Wohlau.

Pod Czarnym Orłem: Kup. Kunap z Warsza­
wy, wł. dóbr Suchorzewski z Puszczykowa, 
Buchowski z Pomarzanek i Drzenski z Borze- 
jewa, pani Nehring ze Sokolnik, uczeń 
Scbmek z Legnicy, dzierz. Skąpski z Gonie, 
panny Krause z” Chrząstkowa i Kinzel z 
Góry.

Hotel Paryski: Guwernantka Michaeiis z Ber­
lina, wł. dóbr Borkowski z żoną ze Stromic, 
i konwisarz Voss ze Szczecina,

Hotel Berliński: Aptekarz Ratbstock i burm. 
Maschke ze Wschowy, kupcy Weydener 
i Lanzenberger z Berlina.

Hotel Eichborna: [Buchalter Miechowski z Kar­
czewa, ekonom Klemm z Beskowa, spedytor 
Aleksander z Pleszewa, kup. Glas z Kościa­
na, kap. Bandonin i Diffenbach z Berlina.

Eichener Bern: Kupcy Landsberg z Wasbing- 
tonu, Lachmana z Leszna, Kaplaa z Gnie­
zna, bracia Weile i handl. Weile z Człocho- 
wa, naucz. Jabłoński z Wielunia i kantor 
Silberberg ze Szwetz.

Hotel Budwiga: Kupcy Kaphan z Miłosławia, 
I-Iaase z Pleszewa, Jakob z Krotoszyna i 
i pani Sikorska ze Szamotuł.

Pod trzema Liliami: Wł. dóbr Schachtmeyer 
z Ladenberga i pani Spiller z Wrocławia. 

Pod Złotą Sarną: Kup. Kurzmann z Xiąźa,
handl. Rosenthal z Obornik i Sachse z Bis- 
marku.

W mieszkaniu prywatnóm: Były pułkownik 
Wicbgraf z Berlina, Plac działowy nr. 6. 
kupcy Silberstein z Nowego Yorku i Wor- 
mann z Berlina, ul. Szkólna nr. 14.

Wiastomoścl Iramllowe.

paź.-list, i na wiosnę 24 tal. żąd. Oléj i 
piowy: w miejscu 11%—% tal. pł, na 
lip.-sier. i sierp.-wiz. 11% pł, 11% żąd. n 

11% pł, 11% żąd. paź.-list. 11 ”/u,
lip.
paź.
12 żąd,, list.-grud. 12%, tal. pł. Okowi 
w miejscu bez beczki 13”,, tai. pł. na lip. i 
sierp. 17*/,»—’/u, sier.-wrze. 17’/,—%,.,’ 
paź. 17%,—%, paź.,-list. 16%,—’/,, list 
lfital. pł.

Na targu: piękna
A V 11JJLÍ6.

śred. pośled,
Bgr. Sgr. sgr.

.89—93 66 75-80
88-91 85 74—78
66-68 65 59—63
48—52 44 35—39
32—33 30 26—28
54—57 52 46—50
93 90 86
79 70 60
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Pszenica biała 
, żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep zimowy 
Rzepak

Na giełdzie: Zyto: po cenach niższych: 
lip. 45 lip.-sierp. [42%—43’/,, sierp.-wrz. i 
—%, wrż.-paź., 41%—42, paź.-list. 41-iyti 
tal. pł. Olej rzepiowy: bez zmiany wo> y 
scu i na lip , 11% lip.-sierp., 11% sierp/ 
11% żąd., wrz.paź. 11% pł., paź.-list,. 
tal. żąd. Okowita: trzyma się słabo' 
miejscu 17% ta!, żąd, 17% pł., na lip,., 
piec-sierp. 17 pł., sierp.-wrze. 17 żąd., 
paź. 16%, paź.-list. 16% tal. żąd.

SasśsCin, 19 lipca,
Pszenica: w terminie trzyma się w cei 

pływające ładunki trndno się przedawajd 
miejscu 85 funt, żółta 73—80 tal., podł.Jtpi 
płac., polska 77’/, tal. żółta szląska wc« 
wieczorem 77 tal. pł. na lip. i lip.-sier. 8 jj( 
żąd., wrz.-paź. 78%, tal. pł., 79 żąd. paź.. 
76’/, pł., 77 żąd. na wiosnę 74% tal. płaci 
Zyto: ceny zniżają sięj w miejscu i na li| t] 
77 funt. 45—% tal. pł. lip.-sier. 44’%—% j 
sier.-wrz. 44% żąd. wrz.-paź. 43%—44. 
list. 43—V, tal. pł. Jęczmień i Owies* 
obrotu. Olej rzepiowy; bez zmiany, wa 
scu ll5'a żąd. 11% pł., na lip.-sier/11% 
sier.-wrz. 11% żąd. wrz.-paź. 11%, ¡paź,te 
12, grud.-stycz, 12% tal. pł. Okowita: '
się trzyma, w miejscu bez beczki 175/,
tal. pł. na lip.-sier. 17%—%, sierp.-wrz,

wrz. 17” 
16’/, tal, pi.
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wrz.-paź., £17 %, paź.-f1

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

ne

dnia 
20 bp ca 18S 
”05 i

Od wielu miesięcy cierpiałem na uporny i złośliwy kaszel, który mnie we 
dnie i w nocy dręczył, a wszelkie środki domowe przezemnie użyte nic nie skut­
kowały. Za poradą, ażebym użył Mayera biały syrop, kupiłem % butelki tako­
wego tu w miejscu, który tak dzielnie skutkował, że kaszel zupełnie zgubiłem, 
co jako zgodne z prawdą chętnie niniejszóm zaświadczam.

Świdnica, dnia 27 kwietnia 1859,
[1372] F. W. Reichelt, kancelista rady.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Dnia 20 lipca.

Zyto: po wższych cenach, na lip. 46% pł. 
47 żąd. sier., 45%, pł., 45%żąd, sier.-wrz. 
44, wrz.-paź. 43%—42, paź.-list. 43% tal. pł. 
Okowita: przy cenach niższych nieznaczny 
obrót; z beczką 16’%,, sier. 16’%,, wrzesień 
17%, wrz.-paź. 16%, paź-list. grud. 15% pł.

Berlin, 19 lipca.
Pszenica: w miejscu 70—81 ta!, wedle ja­

kości. Zyto: w miejscu 49%- 51’/,, tal.ua 
lip. 49’/,—% tal., pł. 19% żąd., lip.-sierp. 
49%—%, sier.-wrz. 47%—% wrz.-paź. 47—% 
paź.-list 46%—% tal. pł. jęczmień wielki 
38—43 tal. Owies: w miejscu 26—30 tal., 
na lip. 25%, lip.-sierp. 24% wrz.-paź. 24 pł.

Pszenicy pięknej, szli. 16 gra. 
„ średniój „ .
„ ordynar. „ .

Żyta ciężkiego „ .
„ lżejszego ■„ .

Jęczmienia dużego „ .
„ małego„ .

Owsa ......
Grochu do gotow. „ .

„ na paszę „ .
Rzepin zimowego „ , 
Rzepiku zimowego B , 
Rzepin lutowego „ , 
Rzepiku latowego „ . 
Tatarki . . . „ , 
Kartofli . . . „
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. E 
Koniczyny białój „
Siana, cent.. . .
Słomy, „ . „ .
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał. ...
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Kffirs giełdy w Beribie
dtite 19 lipca.

Payïtry preAi«.
Pożycz. dobrew.. . .

rsąd.............
àfto 1859 . .

1858 . .

oprem.1825 . . 
ligi długu skarb.. 

dite Marchii. . . . . 
Listy zast. March*. .■ 
dito Pras WbL . . 
dite dito
tlito Pomor...............
dito dito .... 
dito W. Ks. Potu-. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito SzJastóe ....
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 
dito dito . ■ 

Wrty rent. March. .
dito Pomor............ ...
dito W. KS. Fora, 
dito Pr. Wzch. i Zeh. 
dito Nadwństes . . 
dito Saefcto ..... 
dito Szlązkie .... 
Peptery zaorate»». 

Aoste. matafl. .... 
dito Pożycz, nared. 
(Kto Oblmi »50 3. . 

Boży. 6poży, BMcgl. 
dito 6 - — -

1%
4%

8%
3%•7»
»%
8%
3%

4

4

»%
i%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

ds.no.

93%

75
94

pts-

100%
100”,
>05%
100%

95
116%
85%
84%
soy.
85
93%
88%
96%

100%
92%
91
89%

63 
91% 
965,

sagtetRosy. mży.
Polak- oWIgi steb. 
dito Cart. A. 800 zł. 
dito dito B. SOO sí. 
dito Uz. z. s. w R 8. 
dito Ob.cii&.śOOzł

i

.*»-too.
105

94%

pi«- ! 
son®.

pjfc- pîa- ńżsyt giWiteh kahl
% d&ao. cono. % dano. cono. iehnyth.

«»-
dan«.

'Mi
«ge

94%
94%
96
95%

55%
62%

i - ’102%

5 29 21

FteaSsd«. 
Frydrycwory 
Lnjdory..... 
Złote feat soL 
Srebra dito. 
Saskie biL tos
Niesn. banka. .... 
dito płat w Lipska 

Austo. bsmhti. .... 
Polskie bil. bank., . 
Dśgk. brak, od wraiź

Akty« holti żtUnyth. 
Beriiń,-Anhalt.. . , 
Berliń.-Hasub. . . . 
Bcrb-PocsiL-Magd. 
BerL-Szcxeciń , . 
WrocŁ-Freib. . . .

dito iiąjnow. 
Brzsg-Niakie.... 
Koźlo-Bogumir . . 

dito pierwot. 
dito dito . 

Dotao-SsL-Msrch.. 
Dofoo-Saß. kol. pub 

dito piarwot. 
Póła. FiyiL-'Wäh, 
Gómo-Sd. AiC.

dito Lit. B. 
Opol-Taraowlc. . . 
Storogr.-Pssm, . . .

?

89

57

80
93%

*z«t fean&eżre 1 krtdyb 
BerL Stow. kas.. . • 
Beri. Tow. tend. . • 

S2% GdańsM bank pryw. 
Dysk. Udział ko«®. 
Gota, bank pry».. . 
Hanow. dito ..... 
Któlew. dito .... 
Lipsk. Stow. tad. . 
Magd, bank pryw. • 

* Pasaor. bank rycer. . 
Poza, bank pz-ow. . . 
Pros’:, adz. brak. . 
Ssląsk. Stow. bask. •

84

87%
91%

113%
108%
452%

99%

99%
78%

3%

117%
111%
134%
107%
85%

tósya prttMjstew«. 
Beri. fahr, kot źeb
Minerwy Sriąes&iój .
Concordia..................
Magd. Bosk. ega. •

37%

48%
128%

8’eiigatye 
pitïwsstasiwê. 

Beri.-Ai’hïlt, . . ..
dito..................... . .

Berl.-Hamb.................
dito n Em. . . . . 

Beri.-Poez.-Mag. Â.
dito Ut. Ci . . . , 
dito Lit- D . . . . 

Beri.-Szcaeciń. . . . 
dito IX Ém. . . . . 

Koílo-Boguntin. . . .

a'lLt Em, . . . . 
-Szi.-March. .

dito feonwen............
dito dito EH ser. . 
dito dio IV asr. .

4
4
4
4
4
4
4
4
44
4

7-

il8’/4

7i

62

4Ü í

4’% -j 
4% —•

4
4%
4%
1%
4
4

4’/

9Ö
99%

86%

84

81%
84
84

90
83%
65%
76%
69%
77%

134
79

Géra.-Bzi. Lit. Ä 
dito Lit. B . . . 
dito Life D . . 
dito Lit. E . . 
dito Lit. F . . 

Starog.-Poanaá.. 
dito n te. . • 

Kírs giełdy

‘X-

?

da!« 19 lipca. 
Fepieiy i pl«ai%4se 

Dukaty ..... i . . 
Frydrycbsfiosy . 
pSe'bii.'ûii'. "

Asßto. baufeioty . .
26% Waluta Âcatr.

‘ Wrocław. ofci.KtiojsKe
Posaań. List ¡Sasi, 

dit» hot® . . .
BGW8

3%
4%
4

aWïOfitewia

100
94
79
87
75%
94

94%

4
4

3%

89%

78%,

108%

teśburg
dito now. Erais, 

dito ebł.zpr&w.pierw.
dite ...".................

Głóg. S&gss...............
Brzeg. Nsskío .... 
Dote. SsL M&Tch.. .

dito s pr. piarw. 
Górao-Ssí. Lit A. i G.

dito Lit B. 
dito ófeí. pr. pierw.
dito .......................
dito ........

OpoL ,W&ow.....
Eoálo-Boganún . , . 

dito obî. b praw pier.

4
4
4

4
4
4

3%
3-,
4

3%
4%i

4
4%

94%

57%

117%

75%
94%
34%
37%

.ara
■ta

97%
100%
102%
102%

99%

78%

117%
34%
81%

93
93
88%

103%

dito
dito Listy Rent 

Ssiągfeie Izfey Zart.
dito nowa LR. &. 
dito nowa . .

Lit. B, . 
LítC. . 
Iàiy Sent 
Oblig.

(kto
dito
dito
dito prow. 

Polskie Listy ¡Säst.. 
dito now. Emis, 
dito Oblig. skarb, 

do. bbl cząsik. fe 500 zł. 
Äugte, pożycz, naród. 
Miuerwy akcye 
Szląsló brak . 

dito tew.Riwk.ogB.

' P9W»fc>.~

4
3%

4

93!,7»

100%
92%,
91

Síes sáów. bou. w Peanaii,
85%

ànU 20 lipca. 
Pmä. obi. skarb. . 3%

izai
ani

S

4
V
*;/.

4
4
4
5 
5 
4 
4

»8%,
97%
97%

97”„
96%

89>(¡

ditopoźy. skarb, 
dito dito 
dito poáy. r. 1@S5

4%
7-

100%

■'Dli

iró

88
99%

62%

78%

Pora. Liźt Zut. 
dito nowe . . . , 
dito nowe ....

Szl. List Zt«fc . . . 
Zach. Bnaik. ....
Polskie ........
Pora. List. Beat. . 
ditoob!,BHąjsiŁn.Em, 
dito obi. prow.. . . 
dite akc. bank. prow. 
StarPora. ak. kol. żel.
Górno-Szl. dito_
„ obl.z praw.pierwJE 

PoisWe baaknoty . . 
Najnowsza poż.praaks 5

3%
‘í 88%

i(«a.
!fc
hut 
' ab(

atir

hé
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